
KLRJER WARSZAW SKI.
D .  21 .  L ip c a .  —  R o k  1 8 4 5 .  71ó? 1  f \ f \  J u t ro .  Śta  M aria  M agda lena .

P o n ie d z ia łe k .  J f =  l^U.
Setna  roczn ica  zap row adzen ia  I irac tw a Ś .  O n u f r e g o  

w Koście le  X X .  B a z y l ja n ó w , u roczyśc ie  i n a d e r  so len -  
n i c b y ł a  o b chodzoną .  W7 z es z łą  S o b o tę  N ie sz p o ry  c e le ­
b r o w a ł  W J X .  Leon Z a t k a l i k  D z ie k a n  D e k an a tu  S o k o ­
łowskiego;  w czasie k tó ry ch  Kaznodzieja  X X. R eform a tówr 
X. Fel ix S ta w ic k i  gor l iw e  m ia ł  Kazanie.  W c z o ra j  o go: 
7ej rano  o dpraw il i  W o ty w ę  X X .  D o m in ik a n ie ,  o 8ej 
X X .  B a z y l ja n ie ,  o 9tej  X X .  R e fo r m a c i}  m iędzy  t rm i  
_  oty wam i, Zgrom adzen ia  X X .  A u gus tjanów ,  K a p u c y ­

nów, R eform atów , D o m in ik an ó w  i K a rm el i tów  odp raw ia -  
ł y  Msze S te  czy tane .  W  czasie ty m  z eb ra n ie  p o b o żn eg o  
Ludu b y ło  n a d e r  l iczne; S u m m ę  c e le b ro w a ł  W J X .D z ie -  
kan Z a tk a l i k ;  K onco leb ransam i b y l i ;  X . B azy l i  K a l i ­
n o w sk i  P r z e ło ż o n y  X X .  B a zy l jan ó w ,  i X .  D y a k o w s k i  
P roboszcz  Seroczyna ;  K azan ie  w czasie S u m m y  m ia ł  
W J X .  Jan  P o c i f  M agis te r  ś .T co lo g j i ,  Kanon ik  K a te d ry  
C h e łm sk ie j ,  A sesor  W y  dz: G re k o -U n ic k :  w Komisji  R . 
S p raw  W .  i D . ;  N ie sz p o ry  c e l e b r o w a ł  X . Bazyli  K a l i ­
n o w s k i  P r z e ło ż o n y ,  a Kazan ie  m ia ł  X .  H ila r y  z Z g ro m a ­
dzenia  X X .  D o m in ik an ó w .

W c z o r a j  w K ośc ie le  M e tro p o li i :  S.  J a n a  w c z a s i e S u in -  
my A rtyśc i  m uzycz:  w y k o n a l i  dz ie ła  re l ig i jn e  H a jd e n a .  
W  Koście le  P a n n y  M A R JJ ,  m iędzy  O k ta w ą  O d p u s tu  
S z k a p le r z a  S . ,  w czasie W o ty w y  Artyści  w ykona l i  d z ie ­
ł a  S z y d e r m a ie r a ,  w czasie S u m m y  H a jd e n a  i A c h t la .  
Kazan ie  m ia ł  X .  L ip iń s k i .  W  K oście le  X X .  F r a n c is z ­
k a n ó w  A inatorowie w y k o n a l i  w czasie S u m m y  dz ie ła  r e ­
l ig i jne  J. K r  o g u lsk ie g o ,  J  K. C h w a lib o g a  i H a jd e n a ,  
W K oście le  X X .  s h ig u s t ja n ó w  w c z - s ie  Su m m y  Artyści  
i A ina torow ie  w ykona l i  d z ie ła  re l ig i jn e  J .  D a m se g o ,  
S a n d m a n a  i F e  i t  a .  W  Koście le  X X .  B e r n a r d y n ó w  
d z ie ła  re l ig i jn e  K r o g u ls k ic h .  —  J u t r o  w K oście le  X X .  
D o m i n i k a n ó w  w u roczys tość  Ste j  M a r j i  M a g d a l e n y ,  
p o k u tu ia c y c h  i zakonu  K aznodz ie jsk iego  P a t r o n k i ,  o d ­
b y w ać  ,-ie będzie  Nabożeństw o  z w ys tawien iem  N .  S A ­
K R A M E N T U ,  z K azan iam i,  P roces jam i i O dp u s te ln .

Dnia  1 2  b.  m. o d b y ł  się A k t  u roczystośc i  k o n f e re n ­
cy jn e j  s to p n i  .a k a d e m ic k ic h , tudz ież  zam knięc ia  k u r ­
sów N a u k o w y c h  w / t k a d e m j i  D u c h o w n e j  R z y m s k o -  
K a to l i c k ie j  za ro k  N aukow y 1 844/45, w obecności  J W .  
T a jn eg o  Radcy S ena to ra  S lo r o i e u k o , D y r e k t o r a  G ł :  
P rc z y d u ią cc g o  w Kom: R z ąd :  S p ra w  W e w n :  i D u c h : ,  i 
z ap ro szo n y ch  wielu d osto jnych  O sób ,  iako  to :  JO .  X ię -  
cia J a b ło n o w s k ie g o ,  Sen a to ra ,  M istrza  D w o ru  J. C . K. 
M . ,  P rezesa  H e ro ld j i ;  J W W .  Hr: O ż a ro w sk ie g o , Se ­
n a to r a ,  J e n e ra ła  J a z d y ;  H r:  G r a b o w sk ie g o ,  C z ło n k a  
B ad y  A d m is t r : , K o n t ro le ra  J e n e r a l n e g o ; Hr: Ł u b ie ń ­
sk ie g o ,  B isk u p a  Sufragana  Kalisk iego;  N o w ic k ie g o ,  Ofi­

c ja ła  i Dziekana  Kościo łów  P ra w o s ła w n y c h  w K r ó l e ­
stwie; Rzecz: R adcy  S tan u  J lu c h a n o w ,  Z arządza jącego  
O k rę g ie m  N aukow ym ; R adcy  Stanu  K o z ło w s k ie g o , D y .  
r e k to r a  W y d z :  W y z n a ń  w Kom : R ząd :  S p raw  W e w n :  
i D u c h : ;  R ad cy  H le b o w ic za ,  C z ło n k a  R ad y  W y c h o w a ­
nia i C z ło n k a  Z w ierzchności  A kadein j i ;  iako też  in n y ch  
C z ło n k ó w  Z w ierzchnośc i  A k a d e m ic k ie j ,  i z g ro m a d z o ­
n ych  Gości D uchow nych  i Ś w ieck ich .  O godzin ie  9 łe j  
z r a n a ,  b y ło  posiedzen ie  k o n f e re n c y jn e  pod p r e z y d e n -  
c ją  J W .  X .B isk u p a  F iia łk o w s k ie g o , A dm in is tra t :  A rch i-  
D yecez ji  W arszaw a:,  na k tó r e m  9ciu A lu m n o m , w s k u ­
tk u  z łożonego  E x am in u  c a ło  ku  rsow ego  p rz y z n a n o  sto* 
p ień  K a n d y d a ta ,  iako  t o :  Józ: K r a u z e , z A r c h i -D y e -  
cez ji  W arszaw s: ;  Józefow i G a w r o ń sk ie m u , z D y e c e z j i  
K ie le ck o -K rak o w s : ;  Mich: N o w a k o w sk ie m u  i J u l j a n o u t  
G r o c h o lsk ie m u , z Dyecez ji  K u iaw sk o -K al is : ;  Ju l janow i 
S o b o le w sk ie m u  i P io trow i K o p " c \ z D y ecez ji  L u b e l s : ; 
S tan is ła :  Ś w ią tk i ,-w ie ż o w i  i Janowi G r z y b o w s k ie m u , 
z D yecezji  S a n d o m ie r s : ; Paw łow i S z u k a ls k ie m u ,  z D y e -  
cezji  P od la sk ie j .  Po w y k o n a n iu  p r z e z  now ych  K a n ­
d y d a tó w  p u b l iczn eg o  w yznania  wiary  (p ro les s io  f ide i j ,  
R e k t o r  A k a d e m j i  o g ło s i ł  p r z y z n a n e  s to p n ie ,  i s toso­
wnie do okoliczności p rzem ó w ił ;  n a s tęp n ie  o d c z y ta ł  zda­
n i e  sp ra w y  O s tanie  i  p ow o d zen iu  Ins ty tu tu  z r o k u  u- 
p ły n io n e g o .  Poczem  P ro fe so r  T eo lo g j i  D o g m a ty c zn e j  
K an o n ik  S z c z y g i e l s k i , c z y t a ł  ro z p ra w ę  p rz e z  s ieb ie  
w ypracow aną .  W  k o ń c u  p r z e m ó w i ł  do  Uczniów J W .  X . 
B isk u p  P r e z y d u ią c y ,  i z a p r o s i ł  o b ecn y ch  do  K a p l ic y  
A k a d em ick ie j ,  gdz ie  o d śp iew an y m  zo s ta ł  H ym n d z ię k ­
c zy n n y  T e  D e urn  z m od li tw am i o p om yślność  N. P A N A  
i ca łeg o  M onarszego  D o m u ,  tu d z ież  P ie śń  b ła g a ln a  
k B O Z E  C E S A R Z A  c h ro ń . »

N . PA N , w s k u t k u  p rzeds taw ien ia  JO .  X :ęcia N AM I E ­
S T N I KA  K ró l : ,  oceniaiąc  b e z p ła tn e  o byw a te lsk ie  p o s łu g i  
i osobiste  za le ty ,  P.  Matjasa R o s e n , N a jm i ło śc iw ie j  
udzie l ić  m u  r a c z y ł ,  w sposobie  w y ią tk o w y m ,  p ra w o  na- 
by  wania d ó b r  z iem skich  i m ie jsk ich  n ie ruchom ości ;  z do ­
p e łn ie n ie m  p r z y ię ty c h  w tak ich  razach  o g ó lnych  p r z e ­
pisów,^ lecz bez  ograniczenia  go tem i w a ru n k am i ,  iak ie  
w r o k u  z e s z ły m  dla n i e k tó ry c h  iego w s p ó łw y zn a w c ó w  
ustanow ione  zos ta ły .  (G .  Polic:)

W c z o ra j  w ieczorem  o godz: 8ej JO .  X ż ę  NAMIESTNIK 
p rz y jm o w a ł  w p a łacu  Ł a z ie n k o w s k im ,  g ro n o  O sób  zna­
k o m ity c h  p łc i  obicj .

M a g is tr a t  M . H ’a r s z a w y  w czora j  d o n ió s ł ,  że w e­
d ł u g  o t r zy m an e j  wiadomości p rz e z  sz tafe tę  z Z a w i ­
c h o s tu ,  w o d a  n a  W iś le  tam że  w d.  t’/ i s  b. m . o go­
dzin ie  8inej w wieczór wznies iona nad  zero  stop 2 cali 8,
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w dniu następnym  z rana podn.josła się do stop 9 ;  a 
za toin wciągu godzin W / t ,  p rzy b y ło  wody stop fi cali 4. 
Gdy z powodu tak prędkiego przybierania  wody spo­
dziewać się należy większego cnej p rzy bo ru ,  Magistrat 
przeto uwiadamia o tem n ir s z k rń c ó w  okolic Nadwi­
ślańskich, ażeby wcześnie na przypadek  wezbrania W i­
s ły  pod W arszawą , stosowne środki bezpieczeństwa dla 
siebie obnryśleć m ogli ,  i wszelkie przedmioty bąć na 
r z e c e ,  bąć nad iej brzegami znajduiące się, tak ubez­
pieczyć starali s ię ,  aż.eby most pod Warszawą z tego 
powodu na żadne uszkodzenie narażony nie b y ł .  —  
Odebrano takż.e i z k ro k o w a  wiadomość, że tam nagle 
W is ła  zaczęła p rzybierać do znacznej wysokości.

G łó w n a  K a s ia  O szczędności. W  tygodniu up ły-  
nionyin do d. Lipca r. b. włącznie, wydano książe- 
czek nowych ->0, na k tó re ,  tudzież, na dawniejsze w 326 
wnioskach z ło  żono Rsr: 1 ,694  k. 85 (z ł .  1 1 ,299).  Na 
żądanie 24 Uczestnikom wypłacono (p rócz  procentu za 
r o k  bież: Rsr: 1 kop: 9 3 ) ,  Rsr: 558 kop. 26 (z ł .  3 ,721 
gr.  22 ) ,  i umorzono książeczek oszczędności 9; przeto 
Uczestników 3 ,266 ,  posiada kapita ł Rsr: 8 4 ,15 4  k. 71V2 
(z ł .  561 ,031 gr. 13).

W y s ta w a .—  W  liczbie prac damskich, znajduią się 
ieszcze: duzy dywan krzyżowej roboty , nadesłany 
p rzez  J W .  Annę W ita n o w skc f, W dow ę po Gubernato­
rz e  Augustowskim; dalej dywany włóczkowe, domowej 
k rzyżow ej roboty, nadesłane przez  Panią J a slrzg lskg , 
O bywatelkę w mieścię S zc zu c zy n ie  Gub: Augustowskiej, 
i Panią F lo ren lynę  S ko rko w ską  z W arsza w y .—  Pani 
D o m a n iew ska  Obywatelka w D obrow o li w Gub: Attgu- 
stows:, nadesła ła  4ry nrotki przędzy lnianej,  domowej 
roboty; sztuczkę płó tna  z własnej przędzy i chustki do 
n o sa .—  Pani A lexandra W in n ic k a  w W a r s za w ie  pod 
N r  2874  zamieszkała, z ło ży ła  robotę w łóczkową na 
k a n w ie .—  P. Józef F reu d en re ich , F ab ry kan t  P ó ł -P o r ­
ce lany  w mieście K ole  Gub: W arsz:,  z ło ż y ł  talerze ró- 
znego gatunku sU łow e i deserowe, b i„łe  g ładkie ,  d ru ­
kowane i wyciskane, wazę angielską i t. p. —  O prócz 
cukrów  o k tórych iuż wspomnieliśmy, JW .  Leon P o ­
p ła w s k i  Dziedzic dóbr S e rn ik i  i W łaściciel fabryki cu­
k ru  z buraków tamże, z ło ż y ł  cuk ie r  burakow y w g ło ­
wach przeczyszczony, i m ły nek  do czyszczenia zboża; 
Zaś p .  Józef K o siń sk i Rządca dóbr S e rn ik ,  narzędzia 
rolnicze w sposób, że mniej s i ły  w użyciu wymagaią.

Do wzorowych instrumentów muzycznych, p rz y b y ły  
sk rzypce ,  zr obione p rzez  P. F ry d :  W ilhelm a D ergsohn  
Fabrykanta  Instrumentów rżniętych przy  ulicy Chłodnej 
N ro  886. —  p. Z y g a r d ło w ic z  Majster Krawiecki, za- 
wsze odznaczający się przyiemnemi nowościami, w tych 
dniach p rz eb ra ł  swoią figurę; wystawiona p rzez  niego 
la lka na wystawie, ma teraz na sobie kom ple tny  strój 
balowy: f rak  i pantalony czarne i chustkę na szyi b ia łą .

—  Do dwóch zegarów V .S ch u b erta , o któr ych iuż wspo- 
umieliśmy, p rzy b y ły  dwa inne, a mianowicie: Z rgar  
N° 55 o wahadle drewnianem, wskazuiąoy godziny, mi­
nuty i sekundy z wychwytem G ra h a m a , co dni 8 na- 
kręcaiący się, ceny zł.  1000, i Zegar N° 54 niezupełnie 
wykończony z wychwytem G ra h a m a  o wahadle korn- 
pensacyjnem, kraciastem, wskazuiący godziny, minuty, 
sekundy, dnie i miesiące, nakręcający się co dni 8 ; sześć 
otworów w nim i wychwyt z rubinów, a zawieszenie wa- 
hadła z kamieniu beryl (aqua m arina) ,  ceny zł.  2 200. 
Do obu tych zegarów iako i do wszystkich pi zezVana 
S ch u b ert wystawionych, szafki palisandrowe z ozdoba­
mi, są roboty P. C hlebow skiego . —  P. II. R u d e r t  z ło ­
ż y ł  w tych dniach na wystawie nowe skrzypce ,  wciągu 
jednego tygodnia ukończone, z wy obrażeniem Muzy Ter. 
p sy k o r y ,  desseniu naszego utalentowanego Dekoratora  
JP . J. G łow ackiego  S k rzy pce  te kosztuią 600  zł.; p rzy ­
gotowano do nich fu tera ł  ozdobny z dr zewa palisandro- 
wego, axamitem karmazynowym w y s ła n y .—  P. F ryd :  
Tr o ttsch e ll da ł  na wystawę billard, S późnił  się nieco 
wprawdzie, ale niedziw, zbudował dzieło nie tak ł a ­
twe do ukończenia. Billard ten iest p rzepyszny , sześć 
k a rya tyd  metalowych brązowanych podpiera stół. Ka­
żda z tych figur trzyma czarę, w którą  wypndaią bile 
do worków wpadaiące. Bandy tego bilardu, są mozai­
kowane z drzewa różnego, w gustowne desenie, a każdy 
kij do grania, iest wyrobiony z mnóstwa sztuczek różno- 
gatunkowego drzewa. —  JP .  Matjas R osen  w sali G ie łdy  
wystawił ze swoiej fabryki wyrobów żelaznych we wsi 
G uzek  w Pcie Rawskim, nowego wynalazku D a ch ó w ki 
ze la zn e  lane, odznaczające się tern przed karp iów ką 
glinianą, że nie ulegaią zepsuciu, prawie żadnej nie wy­
magaią reparacji,  ich felcowanie z największą odbywa 
się łatwością, a nawet od rdzy  zabezpieczyć się daią 
p rzez pomalowanie ich ko lorem  o le jny m ; dom JPana 
J. S. R osen  przy ulicy Miodowej, w części iuż iest po­
k ry ty  tą dachówką.

W Księgarni S. II. M erzbc cha , nabyć można nowe 
wydane książki do Nabożeństwa: Z ło ty  O łta r zy k  czyli 
K ró tk ie  zebran ie  różnego K a b o zeń stw a , cena z łp .  12; 
oraz Roczne Nabożeństwo według obrządku Rzymsko- 
Katolickiego Kościoła, zawierające. Msze Ś. na wszyst­
k ie  Niedziele, uroczystości Pańskie ,  Bogarodzicy, ŚŚ. 
P ańsk ich ,  z dołączeniem uwag na lekcje  i ewanielje, 
hymnów z pacierzy K ap ła i i sk ich , a także ewanielji 
w czasie processji; przez wydawcę W ielk iego  i Świę. 
te8'’ tygodnia; 4ry tomy z łp .  33.

Wczoraj w Redak: K urjera  złożono od L zł. 2, dla 
O chron d z ia te k , na intencją J.

W  zeszłym tygodniu, Jan M eier, lat 59 wieku liczący, 
stolarz, będąc wstanie nap iłym  i wyszedłszy wieczorem 
z szy n k a ,  w iednym z domów w ry n k u  Starego-Miasta
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snajduiącego si?, otworzył przymknięte drzwi od piwni-

Z i ." ^  po°i2) ’ '      t!cU p-"*-
P°d ! ? ”  ■ ic p iT O .m fc

od początku r. 1S43 do końca 1844, dziennik młode  
n.u wiekowi poświęcony, maiący „a celu moralne kształ  
cenie m ł o d z i e j  i przedstawianie iej nauki w powabne,' 
postaci. P.smo to odpowiedziało zupełnie założeniu 
swoiemu, w czasie bowiem dwuletniego istnienia dostar­
czało Czytelnikom w znacznej liczbie: Wspomnienia 
miejsc i osób wsławionych, opisy pod.óży, zakładów  
publiczn:, starożytnych budynków, zajmujących miej. 
scowych wypadków; a co więcej, artykułów czysto- 
moralnych, naukowych i historyczni, kreślonych pió­
rem Mężów, zaszczytnie znanych w piśmiennictwie na- 
szem. Dziennik ten, iedyny od lat wielu, stanowi zbiór 
prawdziwą wartość maiący, z którego młodzie* równie 
nauką, iak pożyteczną rozrywkę czerpać może. Księ­
garnia S. O rgelbran da  chcąc ułatwić nai.ycie wspo- 
ninionego pisma, przedaie pozostałe exeinplarze po ce­
nie prenumeracyjiw j , to iest: za 4ry tomy z r. l S i 3  
z ima rycinami, zł.  24; za dwa tomy z r. 1844, z 2ina 
rycinami, zł.  18.

4V ciągu d nia wczorajszego wiele Wieśniaczek uwiia- 
ło  się po mies'cie z sierpami. Nadchodzący czas żniw 
sprowadza nam te wizyty perjodyczne naszych sąsia­
dek wiejskich.

Wczoraj wcześnie z rana czas b y ł  pochmurny, i dla 
tego zw ykłe  zebranie w ogrodzie O  ód  M in era ln ych , 
mniej było  liczne. Od otwarcia Instytutu w roku bie­
żącym , liczba piiących te uzdrawiaiące wody, doszła 
do 469. Przybywaią iednak ciągle nowi. Spodzie­
wano się po południu i wieczorem licznych przecha­
dzek i przeiazdek, zwłaszcza w dniu Pełni, lecz od3cfej  
co raz bardziej zachmurzało się Niebo, o 5tej nastąpiła 
ulewa, wśród mocnych grzmotów i ustawicznych pioru­
nów; iednak wagony śpieszące koleią żelazną, były  cią. 
gle napełniane Warszawianami nawet w czasie gwałto­
wnej ulewy.

Wczoraj w Wielkim Teatrze przy wołani, po Zoe, JPa. 
ni Ś liw iń sk a  i JP. P an czykow sk i;  po Dwóch z łu d z ie - 
ia ch , JPani T u rczyn ow iczow a , JPP. P o p ie l i K rzesiu - 
ski. W Rozmaitości, po Chce sobie poh u lac ,, J PP. J a siń ­
ski  ̂ M alew ski, K orzeniow ski i Wszyscy.—  Wkrótce da­
ną będzie nowa Drama P rzym uszone zw ią zk i.

Z  K a ssy  O szczędności P ło c k ie j , w d. 11 Lipca r. b.,  
Uczestników 4ch, odebrało Rsr: 326 k. 40 czyli zł.  2 1 76; 
cały więc kapitał przez 373 Uczestników posiadany, 
"'ynosi Hsr: 3 ,652  k. 60 czyli zł.  2 4 ,3 50  gr. 20.

Dnia 10 b. m. gatunek tromby z burzą, nawiedził 
kilka miejsc w R adom skiem . Burza ta obalała chaty 
>ak dmuchnięciem obalaią się pałace z kart utworzo­

ne, wyrywała drzewa, i niemałych szkód stała się 
przyczyną.

Okropny przypadek wydarzył się w pierwszych dniach
tego miesiąca: Dwaj z ło c z y ń y ,  przybywszy do wsi 
K a rk a zy  w Powiecie Mzrjampolskim, dostali sip (]0 
spichrzu iednego z tamecznych mieszkańców, w c. Ju 
kradzieży. W tym spichrzu spał Syn tegoż mieszkań­
ca; zbrodniarze chcieli go udusić. Chłopak zaczął  
wzywać pomocy. Ojciec przybiegłszy na ratunek sy ­
na, zaraz został przez iednego z tych zbrodniarzy 
pchnięty nożem, lecz nóż przeszył tylko sukmanę i 
koszulę; ieduak uchwyciwszy silnie rękę zbrodniarza 
zdołał się ochronić od śmierci; a gdy wzywał ratun­
ku, zbrodniarze ujrzawszy przybywających wieśnia­
ków, uciekli; atoli nazaiutrz znaleziono iednego z tych 
złoczyńców nieżywego w zaroślach.

M n g lja .—  Eskadra ewolucyjna zgromadzona w P orts  
m outh , logo b. m. miała ztąd o d p łyn ąć .—  P. D a w is  
Gubernator w Hong K ong  mianowany iest Baronete.n

~ r\a°“, 0ur 'rT'Jiw  n«c.,pr Xtej A rg en tyń sk ie j, 6go Ma,a przybył do B uenos J y .  
res. Na morzu Jońskiem  znowu zjawilv sip I! , 
statki korsarskie. -  Rząd Brazylijski p o d w y ż s z y łe ś  
wchodowe od wyrobow bawełnianych an-: o 20 .„ o  
cent, na tak długo, póki cło  wchodowe od cukru I Z  
zybjskiego w Anglji nie będzie zniżone.

u a n c ja .  —  Rodzina Królewska wyiechała do JJre 
aby znajdować się tamże 1 3 - o b .  ,n „a „h-t, , ' ’
łobnym po Xciu O rleańskim  Przed w yia zd e i^ 'Krói

: yśżdżaP do“t r  PU  T t r*’ ^  " tych dniach yi .zuz do- LU. —  l i g o  b. m. ministerstwo wojny
otrzymało depesze tyczące się podobno strasznego
wypadku .z pokoleniem D a h a ry . Marszałek S ou /t

i  J  ° l  l y  „ W 1 M e  PaIÓW’ i e  °  ‘y®  P-^ypad.ku doszły go tylko raporty nie pew„e i „ie iasne. 
Wypadek powyższy wzniecił oburzenie powszechne 
Marszałek R u geau d  (BiuŻo) miał surowo zganić po­
stępek Pułkownika P elissier  (Pelisje).—  Przed kilka 
dniami, podczas gdy Marszałek S u it  udał się na posiedze­
nie Rady, złamało się koło iego poiazdu; konie be 
dące w żywym kłusie, powlekły  poiazd na kilkadzie­
siąt krokow, mm stangret, zdołał ie wstrzymać. Mar­
szałek został wyniesiony z poiazdu w stanie omdlałym  
n,e pomost iednak szwanku, tak iż oparty o ramie lo!  
ka.a, mógł udać się pieszo do pałacu Królews:, gdzie 
mu puszczono krew w ob ec  Króla. Teraz cieszy sie 
zdrowiem iak najlepszem. —  Bej tu n e ta ń sk i  na ucz­
cie danej dla Xcia M ontpensier  (Mąpansje), wzniósł  
toast za zdrowie Króla hrancuzów, Co iest bezprzy- 
kładnem u Xżąt m u zu łm a ń sk ich ;  później obdarzył 
Xcia swoim dużym orderem. X żę  wzaiemnie oddiął 
kosztowną swoią szpadę i podarował ią Beiowi; naza-
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inti*  B i ' j .  prz y s ła ł  w p o óam n ku  Xciu szablę wysadza* 
ną klejnotami wartości 3 0 ,0 00  piaslrów , a Konsulowi 
francuz: Panu L a g a u  tabak ierę  wartości 10 ,000  pia- 
strów. Goście przybyli  z A lg ie r u ,  między niemi cór­
ka M arszałka l i i u i o , przyjmowani byli z wszelkiemi 
honorami, —  Na statku N esto r  w T a lo n ie , na k tó rym  
ztiajduią się więźniowie galer ,  w ybuchł ty fu s ;  120 wię­
źniów zachorow ało , a 40tu um ai ło .  —  Na dziedzińcu 
kolei łe laznej w f t u a n , Anglik ieden z ran ił  się śmier­
telnie. B \ ł  to Pisarz z kantoru ang: B an k ie ra ,  zbie­
g ły  z summą 6 0 0 ,0 0 0  fr.; w chwili gdy chciał wsiąść 
do w agonu, u jrza ł  w nim ścigaiącego go U rzędnika 
p o lic j i ,  p rzez  co chcia ł  odebrać sobie życie; prze­
szkodzono iednak leniu zamiarowi; znaleziono ty lko  
p rzy  nim 60 fr .,  a nie chce przyznać  się, gdzie po­
dz ia ł  resztę pieniędzy.

N iem cy . —  3go b. m. burza gwałtowna nawiedzi­
ł a  G d a ń sk  i okolice; kilka łódek  zatonęło wraz z nie-' 
mi 12 ludzi. W ich e r  zawiał świeżo skoszone siano na 
jnor / .e ,  t a k ,  iż na kilka mil niem b y ło  o k ry te .  —  
Kupiec H am osy  w H a m b u rg u  w ysła ł  w tych dniach 
do R io  Ja n e iro  statek obładowany lodem , i spodzie­
wa się na tej spekulacji zyskać; iednocześnie w ysłał 
w lodzie upakowane mięsiwo solone, sardele i t. p .—  
Pomnik sławnego Autora muzycz: R eethovena , poświę­
cony zoslanie w R er/in ie  I Igo Sierpnia.

U  ła ch y . —  O joif.C Śty w tych  dniach z a ią ł  le tn ie  
m ieszk an ie  w R w iry n a lu  na g ó rz e  H a u a /lo . -— X. />’/ u- 
n e ll i  nie wyiedzie  na pose ls tw o do H is ip a n j i , p ó k i  
sp ra w y  ko śc ie ln e  tego k ra iu  n ie  b ę d ą  za ła tw io n e .  —  
R z ą d  Pa p i e z k i  z n iż y ł  c ło  wchodowe od n i e k tó ry c h  to­
w a ró w ,  m ianowicie  od  sukna .

R o zm a ito śc i.  —  Uboga szwaczka w L ondynie nazwi­
skiem  Karojina B oo thby , niedawno odziedziczyła « ł .  
1 ,2 0 0 ,0 0 0  maiątku. —- Anglicy wynaleźli nowy sposób 
polewania zwierciadeł za pomocą srebra. Jeden z filo­
zofów angielsk: twierdzi,  że m iło ść  i p ie n ią d z e  są uni­
wersalnie zrozumianym ięzykjern. Pierwszą pojmuią 
wszystkie kobiety, d rugą  wszyscy ludzie. —  W  L o n ­
d y n ie  teraz przebywa młoda bardzo ładna  Panna, k tó­
ra  ma być nader zręczną w walce na k u łak i  (bo x y ) .  
Ma być zaręczoną i w kró tce  pójść za m ąż ,  lecz uie- 
zózdrościemy p rzysz łem u iej małżonkowi przyiemnej 
wesołości,  gdy się w iej rączki dostanie.

PRZYJECHALI do W A R SZ A W Y .
Demblin Hr:  z W iednia;  Dębowski Teod: Urzęd: z K rakow a ;  

Djanicnt P to r:  O b y  z Poznańskiego; Domański Kaziro .-O biw ; 
7 Gub: Mińskiej; F ig w e r t  K aro l  M alarz  z M oskw y;  M ajd rsw icz  
Ł udw : Z lo t :  z K rakow a; Sokołow ska  K rys t :  Ob: z Prus*; Zichi 
H r :  z W iednia .  (G. P .)

Jtchnini strać ja  X ieztw a B o g a ck ieg o . Podaie do p u b l i ­
cznej w iadomości, że przy mieście Sierniew icach na gruncie

Dóbr X ięz tw a  Ł o w ic k ie g o ,  obok Kolei że lazne j ,  gdzie b ę ­
dzie Stacja  g łów na,  odbudowany iest F o x a l ,  dla odpoczynku  
i wygody  Podróżu iących .  Budowla ta kosztowna z umeblo­
waniem iest do w ydzierżaw ien ia ,  k tó r ą ,  ieźeliby kto zam o­
żny, niaiący stosowny serwis ,  i mogący mieć zapasy p o t rz e ­
bne dla p o d ró żn y ch ,  zadzierźawie b y ł  w chęci,  z tc h e  po 
obejrzeniu poprzedniem budów li, zg łos ić  się do Biura  A dm i­
nistracji  X ięz tw a ,  dla z łożenia D eklarac j i ,  lub iej piśm ennie 
nadesłania, pod lakierni warunkami Foxa l  zadzierżawić iest  
w chęci, na iaki czas i iaką dz ierżaw ę z takow ego  opłacać 
do Skarbu  X ięz tw a  ofiarować będzie . Term in  do składania 
D eklarac ji ,  oznacza się do dnia 1/13 S ierpn ia  r. b .;  po u p ł y ­
wie k tó reg o  zaraz z podaiącyiu najdogodniejsze warunki i 
na jwyższą offertę,  dalsze uk łady  rozpoczęte  b ę d ą . —  Ł y s z ­
kowice  dnia 4/i3  L ipca  1845 r. —  A dm in istra to r  X ię z tw a ,  
Radca Stanu, T .  B o t w in k o .  Referent ,  S ta sz e w s k i.

SK Ł A D  P O S A D Z K I,  k tó ry  exys tow ał  p rzy  ulicy Danie- 
lewiczowskiej  pod Nrem 617, przeniesiony został  do pałacu 
J W .  Ł ub ie ń sk ich  p rz y  ulicy Królewskiej  pod Numer 1066. 
Wiadomość u S to la rza  Godyńskiego.

Dla wiadomości  Szanowej Publioznos'ci, mam zaszczyt d o ­
nieść, iż M A GAZYN mój U B IO R Ó W  M Ę Z K IC H ,  p rzen io ­
słem z Nru 606, pod N r  604 przy ul icy  Bielańskiej, w d o ­
mu, gdzie F a b ry k a  Kapeluszy  P .  H. Neuman.

F e l ix  S o k o ł o w s k i .
L O K A L  na D ys ty la rn ię  do naięcia od Sgo M icha ła  , na 

rogu ulic W roniej  i O grodowej pod N r  856.
Ktoby sobie życzy ł  sprzedać KANAPĘ z S t o ł ­

kami i Sofę, chociażby zużyw ane ,  w k tó rychby  
j e d n a k o w o ż  drzewo by ło  nie zepsu te  i mocne;  
tudzież  Z A L U Z J E  do okna  iednego , za cenę 

m ałą,  raczy adres zostawić w Cukiern i  Pana Bellego na rogu 
Noyvego^sw iatu i K rak : -P rzed n i : ,  p rzy  K o pern iku

K O C Z jeszcze n ieużywany, e fo rde k ie m  i oknem 
na przodzie ,  na toczonych osiach i sp iżowych 
w kołach buxach ,  pod N r  1250 p rzy  ul icy  N o­
w y -ś w ia t ,  iest  d.o sprzedania . W iadomość u 

P .  U lrych  Si.odlarza tapiże mieszkającego, lub na Im pią trze ;  
tamże iest  2gi K O C Z  używ any ,  również do sprzedania .

G.arnitur M E B L I  mahoniowych, S to ły  do 
g ry ,  L us tra ,  T oa le tą ,  Serw anlka ,  Kredens,  
S p iża rn ia ,  i jnne sprzę ty  gospodarsk ie ,  znaj-  
duią się do zbycia za pomi.erną cenę,  po.d 

N r  580 przy  ul icy  Długiej .

D ziś  rano c ie p ła  stopni 14. W czo ra j  w południe 21.
T E A T R  W 1 Ę L K I .  J u t ro ,  5 ty raz X o rm a .

S Podpisan i ,  o tw orzy  wszy R E S T A U R A C J E  przy  ulicy O  
D ługie j  Nro 546, w domu Suchy Las zwanym, polecaią W 
się łaskawym  względom Szano: Publiczności,  i zape-  wjl 
wniaią  z swej s t rony ,  że przy  ry c h łe j  usłudze w każdym g i  

|f i czasie,  za pomierną cenę,  wszelkich P O T R A W  do- W, 
Bgl starczać będą. A u g u s t ,  B e s ta in 'a to r .

m .:Ex:gx
Niżej podpisany,  przez lat ki jka w Hotelu Saskim R es tau ­

rację utjv.y m u lący ,  p rzen iós ł  zakład swój pod N r  576 przy 
rogu ulicy Bielańskiej  i D ług ie j ,  do domu P- Dii cl mann; d o ­
nosząc p r z e to ,  że ju ż  o tw ar tą  zos ta ła  R E  S T  A U R  A- 
C J  A i E A \ \  IARN1A na Im piąłrzo  lego Lokalu, nja honor 
z Obiadami, Sjiiadaniami i Kolacjami swoiemi polecić się ł a ­
skawym względom Szan Publiczności* M ichał  Och.


